
KUR JER WARSZAWSKI
iiedziałek.

29 Marc*

10 Kwietnia.
Rok 1854. JW 96. Jutro, Śgo Leona Pap:. 

Przybyło dnia godzin 5, min: 52.

V orajsza Niedziela K w ietn ia , zwana inaczej Pal- 
w o ,  będąca pamiątką tryumfalnego wjazdu ZBA- 
V iELA świata do Jerozolim y , obchodzoną była po tu- 

c h  Świątyniach P a ń s k i c h  z  wszelką uroczystością, 
podu zaś przypadnięcia jej w miesiącu Kwietniu, 

i samem w chwili przyjaznej pory do rozwicia 
wów, okoliczny lud, dostarczył wczoraj mnóstwo 

^łązek w ierzbow ych, trzc in y , ja ło w cu , n ieśm ierteln i- 
i takowe pod nazwą palm , do poświęcenia przed- 

■vił. Ma*oteż kto wyszedł z Kościoła bez tej pamią- 
;v ręku, które równie jak grom nice  przechowywane 
ają po domach pobożnych.

)ziś P assja  w Kościele po-Paulińskim  Ś. DUCHA, 
ro w Kościele XX . F ranciszkanów .
W Kościele X X . B ernardynów  W arszaw skich , od 

itra rozpoczyna się Nowenna do śgo  A n t o n i e g o  Pada* 
"skiego; na cześć którego, przez 9 następnych Wtor- 

-V’, odprawiać się będzie o godzinie 9ej z rana, Solen- 
> Wotywa przed ołtarzem tegoż Ś w i ę t e g o .

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka- 
-alerami Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl: III: Jenerała- 

Vlajora M ielników 1, Dowódzcę 2giej Brygady 2giej 
Dywizji jazdy lekkiej; Pułkownika artylerji K n yszew , 
Starszego Adjutanta Zarządu Artylerji armji czynnej; 

cę Kollegjalnego Jarockiego, Pomocnika Główne- 
Doktora W arszaw skiego  Szpitala Wojskowego, i 

deę Stanu Stakebran dt, Starszego Ordynatora tegoż

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, zaliczyć raczył do Or- 
>ru Śtej A nny  kl: Ilgiej, Nauczyciela Religji w Ale- 

owsko-Brzeskim  Korpusie Kadetów, Kapłana 
zymsko-Katolickiego K o im ia n a ,y  nagrodę wzorowie 

gorliwego pełnienia swych obowiązków, poświadczo
nego przez J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  N a s t ę p c ę  T r o n u  
. Y - a r z e w i c z a ,  Głównego Zwierzchnika Wojskowych 
>;.ładów Wychowania; zaś do Orderu śtej A n ny  klas- 
sy Otcieji w nagrodę pilnego i odznaczonego gorliwo- 

■ią pełnienia swoich obowiązków, Nauczycieli Religji 
: korpusach: Połockim, Kapłana Zakonu Franciszkań- 

~,"iiego Katowskiego, i Paziowskiego, Pod-Proboszcza 
■1 Peiersburgskiego  parafjalnego Kościoła Śtej R a t a 

l n y , Lektora Teologji, Kapłana Zakonu Domiuikań- 
a  o Stacewioza.
N a jw y ż s z y m  Rozkazem, Senator, Radca Tajny, Hra- 

jia K uszelew -B ezborodko,mianowauy został p. o. Eon-
• ?olera Państwa. ,

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Ka- 
valerem Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl: IHciej, Rzeczy- 
vistego Radcę StaDU, Szambelauą Walerjana P la ta 
nów CzłonkaWarszawskich Rządzącego Senatu Depar- 
Hineutów, na wstawienie się Namiestnika^ Królestwa 
Polskiego, w nagrodę wzorowej gorliwości w służbie 
i piluóści w spełnianiu, niezależnie od zatrudnień swe- 
50 u '* du, z dokładnością i pośpiechem, osobnego, da- 
iego mu przez Zwierzchność poruczenia.

Rozkazem C e s a r s k i m ,  uwolniony z Poruczników  
Lejb-Gwardji Pułku Konnego Sztabs-Rolmistrzera, 
Eschm an, przyjęty został do Pułku K lastyokiego  Hu
zarów D a Rotmistrza, z przeznaczeniem na Adjutanta 
przy Jenerale-Adjutancie Hrabi R u diger.

Rządy Gujbernjalne P łock i i A ugustow ski, upowa
żnione zostały do zaspokojenia należytości przypadają
cej Obywatelom za dostswę koni pod przejazd owdo
wiałej Królowej N iderlan dzk iej A n n y  P a w ł ó w n y ,  tra
ktem od W ejw er  do W a rsza w y , w miesiącu Wrześniu 
1853 r. odbytej; przeto interesenci zgłosić się mogą 
do właściwych kass Powiatów, po odbiór swej nale
żytości.

Z a rzą d  Okręgu P ocztow ego K rólestw a Polskiego .  
Podaje do powszechnej wiadomości, iż zaprowadzo
ną została nowa Expedycja Pocztowa zPoczthalterją, 
w mieście W ojsław icach , z odwożeniem poczt, cztery 
razy w tygodniu do H rubieszowa  i napowrot, i trzy razy 
w tygodniu do K rasnegostaw u  i napowrot. Przy pocz
tach tych mogą się zabierać podróżni na zasadzie prze
pisanej postanowieniem Rady Administracyjnej Króle
stwa z dnia 16)28) Lutego 1847 r. Nro 10,841, to jest: 
że dla odwozu poczty z podróżnymi, Poczthalter obo
wiązany jest używać bryczkę zwyczajną, niekrytą, w pa
rę lub trzy konie zaprzężną; na jednej bryczce mieścić 
się ma osób nie więcej jak trzy; opłata od jednej oso
by wynosi po 2x/2 kop. sr. na wiorstę; każda zas osoba 
ma prawo zabrać z sobą rzeczy funtów 50, z których 
30 bezpłatnie, a 20  za opłatą po x/z  kopiejki sr. od fun
ta za całą odległość od jednej stacji do drugiej.—  Z upo
ważnienia Naczelnika Okręgu, Radca Zarządu, Kaczau- 
noff.—  Za Naczelnika Sekcji, A. Adam ski.

Główna K assa O szczędności.— W tygodniu upłynio- 
nym do d. 27 Marca (8 Kwiet:) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych. —  na które, tudzież na dawuiejsze, 
w 35 wnioskach, złożono rs. 263 kop. 10. Na żądanie 
314 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 175 kop. 56), rs. 24 ,132 kop. 34, i umorzo
no xiążeczek oszczędności 213. Przeto Uczestników  
8,966, posiada kapitał rs. 338.355 k. 83x/2.

Z J e g o  X i ą ż ę c ą  M o ś c i ą  wyjechali: JO. N iążę Teo
dor W arszaw ski, Hr. P a sk iew icz E ryw ań sk i, Pułko
wnik Gwardji, Fligel-Adjulant JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Syn JO. X i ę c i a  F e l d m a r 
s z a ł k a ;  Jenerał-Major Frołow, Jenerał Kwatermistrz 
czy: armji; Rzeczywiści Radcy St: K ruzenstern  i Oczkin; 
Radca Kok Hr: R zew u sk i; Kamerjunkier Dworu JEGO 
CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI Paniutyn, i Rad
ca Stanu Doktor Rosset.

(A.n.) W dniu dzisiejszym; złożyliśmy w miejsce wie
cznego spoczynku, czcigodne zwłoki ś. p. Józefa\ Chro- 
stow skiego, Radcy Dworu, Sędziego Sądu Kryminalne
go, w dniu l  b. m. na rękach naszych zgasłego. Jedna 

-chwila niezwalczonego nerwowego attaku, osierociła 
Żonę i siedmioro Dziatek, opróżniła krzesło sądowe,



—  512

z prawdziwą zajmowane godnością; a Przyjaciół,  Kole
gów zmarłego, miasto całe, ciężką smutku pokryła ża
łobą. Ogrom poniesionej straty, a tłoczącą nas boleść, 
ten tylko pojąć zdoła, kto ukochawszy sam po Chrze- 
ścjańsku, utracił już drogiego Ojca, Męża, Przyjaciela; 
kto poznawszy z gruntu trudne stanowisko Sędziego, 
rozważy, jak nieocenionym być musiał Mąż, co BOGA, 
serce, i literę prawa w wyroczniach swoich jednocząc, 
codziennie liczbę prawdziwych Przyjaciół i wielbicieli 
swoich pomnażał. Jest więc nagroda poczciwego życia 
i  na ziemi! bo któż z nas, ceniąc to co utracił, Dieod- 
dałby połowy własnego istnienia, aby wskrzesić zm arłe 
szczątki, aby nadać nowe życie temu sercu, które nie bi
ło ,  tylko dla bliźnich, tylko dla Przyjaciół.  Lecz próżne 
nasze ofiary, wyrok PANA Zastępów, jest nieodwołal
ny. Przechowując więc w sercach niewygasłą pamięć 
zmarłego, zawołajmy głosem Chrześcjańskiego podda
nia pełnem: »PANIE! bądź wola TW O JA , jako w Nie
bie tak i na ziemi.”—  Kielce, dnia 4 Kwietnia 1854 r .—  
J. W.....

Dnia 30 z. m., zeszła z tego świata w Radomiu, ś. p. 
Klementyna z Kierskich Raucher, Małżonka Patrona 
przy Tryb: Cy: w Radomiu. Żyła lat 30.

D rukarnia Józefa Tomaszewskiego, przy ulicy Bie
lańskiej N° 600, ma pozostałą liczbę dziełka z dwie
ma kolorowanemi rycinami, p. t: Sposób nawiedzania  
Grobów Wjelko-Piątkoioych, które w dniu zwiedzania 
Grobów, w ręku niemal każdego pobożnego Chrześcja- 
nina znaleśćby się powinno. Dziełko to zawiera w so
bie 10 Modlitw, przy zwiedzaniu lOeiu Grobów, do od
mówienia przeznaczonych, oraz Litanję przy Grobie 
CHRYSTUSA PANA, a nadto Modlitwy podczas Rezu
rekcji, czyli przy otwarciu Grobu JEZUSOWEGO, k tó
re  rzadko w Xiążkach\ do Modlitw napotykane bywają. 
Dziełko to, zdobią d wie ryciny kolorowane, jedna wyo
brażająca Grób CHRYSTUSA w Jerozolimie, druga 
Z m a r t w y c h w s t a n ie  PAŃSKIE. Edycja bardzo ozdobna; 
cena tylko kop: 15. Prócz Drukarni Tomaszewskie
go, zajmnją się także sprzedażą składy piśmienne, jako 
t o : PP. W ojczyńskiego  i Szczycińskiego, przy ulicy 
W ierzbow ej; Zernickiego, obok Ratusza; oraz w nie
których Zakrystjach przy Kościołach.

Ostatnio udzielona przez nas wiadomość astronomi
czna, dotyczyła dwóch nowo ujrzanych planet telesko
powych, odkrytych w nocy d. Igo b. m. Jednę z nich 
odkrył Luther, drugą P. Marsh  w Londynie. Później 
gazety zagraniczne napomknęły o mgle jasnej, podobnej 
do komety, którą jeszcze d. I6go z. m. dojrzał P. Bror- 
sen  w Czechach; gdy oto obecnie dowiadujemy się, że 
w  Obserwatórjom Krakowskiem  d. 2go b. m. dostrzeżo
no  znacznej wielkości kometę, widzianą golem okiem  
n a  zachodniej stronie Nieba w konstellacji Barana. 
U nas dotąd nic nie słyszeliśmy o tem nowem zjawi
sku; być więc może, że pierwszeństwo odkrycia owej 
komety, zostanie się przy Obserwatorjum Krakow
skiem .

Już wspomnieliśmy o ezterechsetnem przedstawieniu 
ulubionego na scenie naszej baletu p. n. Wesele w Ojco
wie. Owoż ciekawą będzie rzeczą historja jego od cza
su  samego utworzenia się, zwłaszcza pod względem u- 
tworów muzycznych, bo pod innym już ją udzieliliśmy

dawniej, a które w miarę postępu lat, przekształcały się 
ciągle. I tak: w samych zaraz początkach, uwertura do 
tegoż, była Jana Stefaniego  (ojca); wstęp zaś i pantomi
ma, aż do pierwszego tańca, Karola Kurpińskiego. P ie r 
wszy taniec krakowiak, Jana Stefaniego; dalszy znów 
ciąg pantomimy i mazur, oraz powrot ze ślubu, K. K ur
p ińsk iego . Oczepiny z tańcem, Jana Stefaniego, a ta ń 
ce same aż do finału, Józ: Damse. F ina ł  zaś czyli k ra 
kowiak, z Łokietka, Józ: Elsnera. Takim tedy był ten 
balet w swoim zawiązku. Późniejsze przedstawienia już 
uległy zmianie. Uwertura pozostała jak dawniej, ale 
do wstępu wjazdu na koniach, i części pantomimy, m u
zyka jest dziełem Józ: Stefaniego  (syna). Krakowiak 
ten sam co pierwej; a po nim część pantomimy aż do 
mazura, utworu K. Kurpińskiego. Sam m azur  z k ilku
nastu odmianami J. Stefaniego  (syna). Powrót z Ko
ścioła, pantomima, oraz oczepiny, muzyka dawniejsza, 
a pas de deux, p as de trois, i solo mazur, utwór ś. p.
J. Damse. F inał,  czyli krakowiak z chórem, J. S te fa 
niego  (syna). Dodać tu jeszcze musimy, iż w dniu czte- 
rechsetnego  przedstawienia baletu, dodany do niego zo
stał nowy m azur  ze śpiewami i tańcami, zakończony 
stosownym obrazem, do którego układ tańców jest Ro
mana Turczynowicza; piękny i stosowny wiersz pióra 
Dyrektora J. Jasińskiego, a muzyka Józ: Stefaniego. 
Widzimy przeto ile tu osób przyłożyło się do utworu 
tego ulubionego baletu, który pomimo swej dawności, 
długo jeszcze z przyjemnością na scenie naszej widzia
ny będzie.

Trwający od kilku tygodni ciąg słomek, nie jest je
szcze tak obfity jak zwykle; i myśliwi w ogóle uskarżają 
się na małą ich ilość. B y ć  może, że brak ciepłych de
szczyków, po których nad wieczorem najwyborniejszy 
ciąg bywa, jest tego powodem. Z W arszaw y, kilka już 
osób robiło wycieczki na te polo wania, ale rzadko które 
się z nich powiodło.

Pochodzące z dobrowolnej składki w jednym z do
mów przy ulicy Mazowieckiej rs. 5 kop. 45, złożono 
w Redakcji Kurjera, z przeznaczeniem z n ic h : kop. 5 0  
n a  odnowienie Ołtarza Ś g o  J ó z e f a  w  Kościele X X . 
Karmelitów  na Krakow.-Przedm:; kop. 50 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Reformatów; rs. 1 kop. 45 dla w d o w y  po Urzędniku 
De Tournelle przy ulicy Sto-K rzyzkiej; rs. 1 dla wdo
wy p o  Czeladniku Jubilerskim na Tamce; rs. 1 dla wdo
wy Su liń sk ie j z 6rgiem dzieci p rz y  ulicy Piekarskiej, 
i rs. 1 dla dwóch 70-letnich Sióstr przy uli: Piwnej.—
Po zainknięeiu rachunku z zebranych pieniędzy z przed
stawienia amatorskiego u Hrabiów Uruskich, nadesła
na ofiara od R. S. M. rs. 3, złożona została w Redakcji 
Kurjera, dla oddania Przełożonej Instytutu Śgo K a z i
m ie r z a .— Od J. kop. 15, na powyższe światło przed 
Reform atam i.

Prace na placu Ujazdowskim, około przygotowania 
Zabaw dla ludu  na Święta Wielkanocne, już są na u- 
kończeniu.

Lubo nie tyle jak w ciągu kilku dni ubiegłych, wszak
że i wczoraj niezły wicher panował. Nie była to wpra
wdzie owa onegdajsza zawierucha, która wszystkim za
sypywała oczy, ale zawsze tak jak i dzisiaj nie b ra 
kło na podmuchach wiatru. Wczoraj także słyszano .



po raz pierwszy grzm oty, a wieczorem mieliśmy 
deszczyk.

W chwili obecnej, dokonywane są na placu obok 
Kościoła Ewangelicko-Augsburgskiego, dalsze planta
cje drzew, w linji nowo wznieść się mającego gmachu 
Władz Kredytowydi Ziemskich. Na te nowe plantacje 
tak jak i poprzednie, ofiarował P. Rudolf Ohm ze swo
ich szkółek ogrodowych, około 200  exemplarzy ro 
słych już drzewek.

Z powodu Świąt Wielkanocnych, targ na Pradze  
na woły, wieprze i cielęta, odbędzie się we Środę, to 
jest dnia 12 b. m.

Nakładem xięgam i B. M. Wolffa w Petersburgu  i 
Mohylewie, wyszły z pod prassy nowe dzieła, które na
być można we wszystkich xięgarniach krajowych i za
granicznych : A. T yszyń sk i: Rozbiory i  kry tyk i, 3 to
my; rsi 7 kop: 50. Juljan Bartoszew icz : Znakom ici 
Mężowie Polscy w XVIII wieku, wizerunki history
cznych osób skreślone, tom Iszy; rs. 2. W spomnienia  
z lat dziecinnych zebrane dla mojej Córki, przez Matkę 
Drogosławę, 2  tomy; rs. 2. J. Ś m ig ie lska : Sukcessje  
i  praca, powieść 2 tomy; rs. 1 kop: 50.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Operze Łucja z Lamermooru, Panna Ortolani 8-kroć, 
P P .  Ciaffei 6-kroć, B utti i Miller po 3-kroć, oraz Pan 
Szczepkow ski; po Tańcach, Panna Anna S trauss  i Pan 
M eunier po 2-kroć. — W  Teatrze Rozmaitości, po Kom: 
P io tr M arynarz, Wszyscy; po Kom: D zieła Horacego, 
Pani Z ielińska  2-kroć, Panna Ciemska 3-kroć, oraz 
P an  Królikowski 2-kroć; po Kom: Doktór Medycyny, 
Wszyscy.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich, 
płacono: ży ta  czetwert rs. 10 k. 82Ifr, pszenicy  rs. 11 
kop. 44; jęczm ienia  rs. 7 kop. 75; owsa rs. 5 kop. 29, 
siana  furę jedno-konną od rs. 3 k. 15 do rs. 5 k. 75; 
siana  furę parokonną od rs.  4 k. 50  do rs. 8 kop. 70; 
słom y  fura zwyczajna od rs. 2 k. 25 do rs.  3 kop. 30; 
kartofli czetwert rs. 4 kop. 67; okowity wiadro rś. 3 
kop. 95; szum ów ki wiadro rs. 2 k. 37.

A n g l j a . —  Według ogłosić się mającego wykazu do
chodów państwa z ostatniego kwartału, dochody celne 
zwłaszcza z powodu znacznego zniżenia cła od herba
ty, zmniejszeniu uległy w porównaniu z odpowiednim 
kwartałem r. z.; zmniejszeuie też okazuje się w docho
dach z podatku dochodowego. (Neue Preu: Ztg).

A c s t r j a .—  Zabawy i uroczystości z powodu mał
żeństwa Cesarza, tak będą ułożone: W dniu 22 b. rm 
przy bycie Cesarzowej do N ussdorf i wjazd do Schoen- 
brunn; w dniu 23 wjazd do zamku od Theresianum; 
■w dniu 24 ceremonja ślubna (w tym dniu zabaw niema); 
25go wielka illuminacja miasta i przedmieść; 26go teatr 
dworski, 27go bal dworski,  2Sgo Piątek zabaw niema; 
29go zabawa w Praterze; 30go bal obywatelski w sa
lach redutowych. Uroczystość w Praterze  zostanie bar
dzo artystycznie urządzona; młode chłopcy i dziewczęta 
wszystkich narodowości monarchji, wykonywać będą 
w swych strojach narodowych, tańce narodowe pod go- 
łem niebem; w tym celu po kilka dorodnych par spro
wadzą z każdej prowincji. Wjazd Cesarzowej do miasta 
ma być bardzo wspaniały; szereg powozów czterech i

sześcio-konnych, (Cesarska kareta będzie ośmio-konoa 
i  niesłychanie bogata), tak będzie długi, że pierwsze 
powozy wjeżdżać będą do zamku, ostatnie dopiero wy
ruszą z Teresianum. W iedeńczycy  są tych wszystkich 
zabaw bardzo chciwi, i już dziś płacą po 30 do 40 złr. 
za okno; budują też na jednym z placów rusztowanie 
na 4 ,000  osób.—  Z powodu ślubu Cesarza, H rabio
wie: Radecki, Grunne, Kołowrat, Buol de Schauen- 
stein, mają otrzymać tytuł Xiążęcy.—  Arcy-Xiążę Al
bert na czas jakiś do W iednia  przybędzie, a następnie 
do W ęgier południowych uda się. —  Arcy-Xiążę W il- 
helm  ma się nieco lepiej. (Schl: Ztg).

F r a n c j a . P aryż 3  Kwietnia.—  Dziś na posiedze
niu Ciała Prawodawczego, zajmowano się rozbiorem 
sprawy P. de Montalembert. Wielu mówców dało się 
słyszeć za lub przeciw oddaniu pod sąd tego deputata; 
rozprawy jednak uie zostały dokońezone, i jutro dalej 
ciągnąć się będą. Sam P. de Montalembert nie mówił 
jeszcze; jutro dopiero wystąpi; spodziewają się silnego 
starcia pomiędzy nim a Panem Baroche, Prezesem Ra
dy Stanu. Mowa jego ma być umiarkowaną, ale nie 
zbyt wielkiem dla rządu uszanowaniem tchnąca. Ciągle 
jeszcze myślą o załatwieniu tak sprawy, by się bez p ro 
cesu obeszło, ale z tego nic pono nie będzie, potrzeba 
bowiem ażeby P. de Montalembert oświadczył, iż cofa 
list, a on tego nie zrobi. Pogłoski o jego liście do Mi
nistra sprawiedliwości, o wyproszonej audyencji u Ce
sarza, były mylne. Publiczność nader licznie zebrała się; 
trybuny były przepełnione, a wielu po korytarzach cze
kało, by się wcisnąć jak tylko miejsca nieco się znala
zło. Uważają udzielenie pozwolenia do procesu za n ie
zawodne; opozycja liczyć będzie z 8 0 głosów najwięcej, 
na 330 do 340 głosujących. Ten rozdział w Ciele Pra-
wodawczero może być bardzo z czasem szkodliw y.__
Spodziewają się tu przybycia X.c\&Alba\ Królowej K ry
styny  Hiszpańskiej; mówią że brat tego Xięcia ma się 
ożenić z jedną z córek Królowej K rystyn y .—  W iktor 
Hugo  z całą rodziną ma udać się do H iszpanji.—  Do 
tej pory jeszcze nie zdołano skompleto wać nowo usztyf- 
towauej gw ard ji stu, zaledwo 70 podoficerów ocho
tników zebrano, bo kandydaci muszą się zrzec wszel
kiego awansu; ci gwardziści mają dzień i noc czuwać 
nad osobą Cesarza.—  Na giełdzie mówią o nowych ban
kructwach i samobójstwach, na skutek tak zwanej exe- 
kucji giełdowej; jakiś Oficer m arynarki powinowaty 
znakomitego domu, podobno życie sobie odebrał z tego 
powodu. (Ind: Bel).

H i s z p a n i a . —  W dniu 28 z. m., Pan Is tu riz , Poseł 
w Londynie, wrócił do M a d rytu .—  Zaprzeczono po
głosce, że P. Turgot, odwołanym zostanie z M adrytu, 
i i e  tę ambassadę komu innemu powierzą. P. Turgot, 
tylko w Lipcu uda się do wód, dla wyleczenia się zu
pełnego z rany, otrzymanej w pojedynku z P. Soufe.—  
Poseł Amerykański, P . Souló, na konferencji z M ini
strem spław zagrauicznych, dziękował temuż w imie
niu swego rządu, za aronestję, którą Królowa udzieliła 
wszystkim więźniom, którzy się dostali do niewoli po 
wyprawie Lopeza na wyspę Kubę;  byli to po większej 
części Obywatele Stanów Zjednoczonych. (Schl: Ztg).

R o z m a it o ś c i . —  Piękne są w całem znaczeniu Tatry, 
zwłaszcza spoglądając na nie okiem poety, jak to jeden
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z naocznych świadków opisuje: nPrzyglądawszy się im 
z dala, nie będąc w nich nigdy, tysiące dziwactw o ich 
tajemniczości się rodzi. Co chwila, jakiś nowy i nie
spodziewany uderza cię obraz. Jeżeli bowiem niektóre 
szczyty draśnie promień słońca, ujrzysz niebawem ścia
ny z amatystu, albo kobierce axamitne zieloności papu
ziej, lub wreszcie śnieżne, a od tęgiego mrozu iskrzące 
się płaszczyzny. Niechże słota zagrozi, a wnet na ich 
tle brudno-szafirowem, mignie biały obłok, który po
szarpany ostrzem szczytów skał, w dżdżystą rozpryśnie 
się gazę, a następnie błyśnie nawałnica, pioruny i gra
dy. Całe dnie można trawić spoglądając na skały, któ
re się w rozlicznych a pełnych fantastyczności przed
stawiają obrazach.” —  W 6'C A m a n d  we F rancji, u- 
m a r ł  niedawno silny gwoździarz z nadmiaru radości, 
z tego, że wygrał zegarek od 30 do 40 franków wartu- 
jący! —  Pewien bogaty Jegomość kupił dobra, i kazał 
w nich wystawić Raplicę z grobem familijnym; gdy 
budowę kończono, zaprowadził do niej całą rodzinę i 
rzekł: »Oto jest grób, w którym, jeżeli nam BÓG zdro* 
wia użyczy, wszyscy pochowani będziemy.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bielski Józ: Ob: z Cesarstwa.ni‘556; CbobrzyńskiJan Ob: z P u ł

tuska nr 536; Dmochowski Fraa: Oby: z Radzik nr 74; Górski Józ: 
Ob: z Szwarocina nr 584; Gierałtowski Boles: Ob: zBalina nr 585; 
Karniewski W ład: Ob: z PajeWa nr 2360; Ralow Piotr Jenc:-Major 
z Rawy nr 613; Szultz Jułjan Dokt: Med: z Nowej Alexandrji nr 
476; Wasilew Alex: Urzęd: z Moskwy nr603.—  Berski Jen:-Major 
z Brześcia Lit: nr 1264/5; Dabl Józefa Oby: z Petersburga nr 613; 
Dąbrowski Alex: Ob: z Krasnegostawu n r601; Fokin Sergiusz Ob: 
z Cesarstwa nr 2673; de Griioblat Alex: Ases: Koleg: z Petersburga 
nr 613; Joosen Zegarm:, iKusznikoW Mik: Poru: z Petersburga.

W yjechali: Bieruawski Hen: Oby: do Kietlina; Jezierski Karol 
Hr: do Mińska; Mieroszewski Sobiesław Oby: do Pieskowej skały; 
Michałowski Adam Lekarz do Płocka; Żukowski Porucz: do Brze
ścia Litewskiego.— Adlerberg Jen:-Major do Bukarestu; Beklemi- 
szew Jen.-Major do Chełmna; Barnabo Paw: właści: menażerji do 
Kazania; Xżę Golicyn Sztabs-Rotm: Gwar:, Adjut: JO. Xcia Feld
marszałka, do Bukaresto; Hr. Orłow-Denisow Adjut: JO. Xięcia 
Feldmarszałka, do Brześcia Lit:; Rozwadowski Pułko: do Lublina; 
X żę Szachowski Kapi: Gwar:, Xżę Szczerbatow Porucz: Gwardji, 
Adjutanci JO. Xięcia Feldmarszałka, i Xżę Sołty ko w Junkier Pu ł
ku Huzarów, do Bukarestu.

Przyjechali Koleją ze la zn ą : Bobryóski Alexy Hr. z Wiednia nr 
570; Semienow Raf: Kup: z Paryża.— Magnus Mar: Ban: z Berlina.

W yjechali koleją ie la z n ą : Gumplowiez Sżym: Chirurg do Kra
kowa; GarkeLebrecht Budów: do Magdeburga; Goldstand Jan Koni: 
Kup:, i Siewczyński Jul: Kom: Kup:, do Krakowa.—  Baechly Juliusz 
dym:Sztabs-Kapi: doAustrji; Chelius Fra: Dokt: Medy: do Hejdel- 
berga; Gołembiowski Stan: Budów:, Micińska Marja Art: Drani:, 
i Pfejfer Juliusz Entreprener teatru, do Krakowa.

JDOKTESIEWIA.
Potrzebne jest w jak najprędszym czasie, MIESZKANIE, 

składające się z 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni angielskiej, na 
jednej z pryncypalnych ulic. Posiadający takowe, raczy zostawić 
swój adres, na Krak:-Przedm:, w domu P. Schustra, pod Nr 427, 
na lm  piętrze.

W  Gub: Radomskiej, w Pow: Radomskim, na trakcie Lubelskim, 
na werście 10, w Klwatce lit: i ,  podaję do wiadomości publicznej, 
iż znajduje się POSAOZKI nowej, dobrze zrobionej, w ga
tunkach różnych, sztuk 1,500, u Franciszka Białkowskiego, po-' 
między Radomiem a Zwoleniem.

Z powodu zmiany mieszkania, są do sprzedania MEBLE, 
mianowicie: Konsola i Stolik do kart, mahoniowe; tudzież dwa 
Łóżka nowego fasonu, Tuaieta, Kredens i Szafy jesionowe, nie
mniej ZEGAR brązowy francuzki pod kloszem. Wiadomość

na Nowem-Mieście Nro 359, na 2m piętrze od frontu. —  Tamże 
jest LOKAL z 6eiu Pokoi złożony, i 3 Piwnice, suche, zimne, na 
Skład Piwa Bawarskiego przydatne, do wynajęcia.

Przy  ulicy Daniłowiczowskiej pod N r 617, do najęcia od Ś. Ja 
na r. b., różne LOKALE na mieszkania służące; niemniej ob
szerny Loka], użytym być może na zakład jakiegokolwiek rodzaju, 
albowiem w'takowym z wszelkiemi dogodndŚciami, dotąd D rukar
nia jest pomieszczona. Wiadomość u Stróża w tymże domu.
■' 1 -  r  - r _________ r  ■ r  - r  r  - F -  F "  ■

% O ” SKŁAB niSZTAlUI 
I  FABKVKI U UOWEIl
ff//od la t k ilku n a stu  escystu jące jprzy  ul: M iodow ejN °4 8 2 ,y 
%  w domu W . Zejdlera , w prost Kościoła X X . K apucynów -/ 
S  , Zawiadamia szanowną Publiczność, iż na nadchodzącej 
j^ŚwiętaW ielkanocne, zaopatrzył się w wszelkie gatunki starej^
m i T l I  n A V A R I l ' V  K  t’ ti n n n  v  L- i i  A n  ori r>l c l -  i n i  l  f rw » n  W  s tW i ‘ 1 ł

l  Słoiki próżne przyjmuje.—  Osobon 
J^ rab a t odstępuje się.

handlującym, stosowny!

S y n d yc y  tym cza so w i M assy upadłości Karola S tro h m e jer. 
Uwiadamiają niniejszem, iż w dniu 30 Marca (11 Kwietnia) r. b. 
i dniach następnych, począwszy od godz: 3ej z południa, w W ar
szawie, przy ulicy Przejazd pod Nr 650, w sklepie, sprzedane będą 
przez publiczną licytację TOWARY Kolonjalne i YVINA w roz
maitych gatunkach, PORTER Angielski, ARAK, LIKWORY za
graniczne; jak niemniej Lakier czarny kopalowy, utensylja skle
powe i inne Ruchomości, a to za gotowe zaraz płacić się mające 
pieniądze.—Jułjan C zajkow ski, Obrońca, Syndyk.—  W . M e jle r t .

Na nadchodzące Święta Wielkanocne, wypiekane będą] 
jw  piekarni mojej przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1347 lit: A 
• BABKI, PLACKI, i CHLEB Petersburgski doi 
Uświęcenia.—  SUCHARKÓW do herbaty, OBWARZANE 

gCZKÓW  cukrowych, w każdym czasie dostać można.*— 0b-J 
ggstaluoki przyjmują się do dnia 14 b. m. —  Jak dotąd tak i| 
aSteraz starać się będę zadowolić szaoowuą Publiczność, aże- 
S b y  i nadal zasłużyć na względy, jakiemi mnie dotąd za-; 
jgszczycać raczyła. Thiel.

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia na kw artał, od Ś. Jana, 
MIESZKANIE przy ulicy Chmielnej pod Nr 1565 d, na 2m piętrze 
od frontu, składające się z 6u Pokoi, z zupełocm umeblowaniem i 
wszelkiemi wygodami, za rs. 100. Wiadomość u miejscowego L o
kaja Alexego.

% NASIONA kwiatowe zagraniczne, tudziez Nasieniajg 
^burakow e, prawdziwe Kwedlenburgskie, są do sprzedania^ 
-/.w  Sklepie przy ulicy Brackiej pod Nrem 1578.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe ciepła stopni 9. 
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 7 cali 2.
TEATR WIELKI. Dziś, K a ta rzyn a  Córka B a ndyty . 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, P rzys łu g a . Janek z pod  

Ojcowa. Zachód Słońca.

f  CUKIERNIA ROBERTA Wiśnowskiego,£
w  W arszaw ie  p r z y  u licy  P rze ja zd  pod N r  653/a. 

^Zawiadam ia szan: Publiczność, iż oprócz zwykłych wnajwy-« 
%borniejszych gatunkach, z smakiem i elegaucją urządzonych/; 
Mlwyrobów cukierniczych, na zbliżające się Święta , \  
^przysposobiła do ciasta i babek, znaczną ilość S K Ó R E K i  
Ł Pomarańczowych, w cukrze smażonych, z któremi j 
* (fu n t po kop. 45) poleca się.

Do dzisiejszego Kurjera dołącza się TABELLA 3ej klassy 
83ej Loterji Klassycznej.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 29 Marca (10 Kwietnia) 1854 r .— Cenzor, F. Sobicszczański.


